
Z I R A K O W A  DN IA  a z  P A Ź D Z I E R N I K A  i g l ?  Roku W E  S Z R O D $

Z  Warszawy d  14 Października.
W ypis z'R ozkazu v dziennych do woy- 

tka Polskiego Jego Cesarztw icowskity M o ­
ści W- X. Kanjlantego.

—  Dnia ty  Września 1817. —
Za N n y w y ż s z y m  Rozkazem.  

Postępują na w yższe stopnie.
W  gorpus ie  A r i y l le ry i  i Inżyni ierów : 

Z  bateryi  2giey lekkiey konney , Podporu* 
cznik Jan Głady s z e w s k i , na Porucznika.  Z  
baleryi  lwsz ey  lekkiey ko n n e y ,  sierżant 
starszy Paft eł  Ł a p i ń s k i , i z kompanii n z e y  
p o z y c y y n e y  pieszey , podoffi.  erowie : S t a ­
nisław Grabowski  i Seweryn El za n o w s k i ,  
na po d p o r u cz n ik ó w , ostatni z przezna­
czeniem do kompani i  sg iey  lekkiey pie» 
s*ey.

Wraca do służby.

Uwolniony  od służby Rozkazem dzien­
nym z dnia 15 Marca r. b. Porucznik Bem 

z przykommeaderowaniem onego do | bate­
ry i  2giey lekkiey konney.

0  trzy matą żądane dym issyie dla ints- 
ressow fam ilijnych.

W  sztabie g łó w n ym  : Adjutant  polo- 
W  Przy  lanerala Szef?*1 *^tahu a ł ó Wu4at)
porucznik  L u d w ik  M ycielski,

v *

D la  słabości zdrow ia.
"W piechocie : Z p u ł k u  8go liniiowe- 

g« , kapitan Szczepan P o r a d o w s k i , w  sto­
pniu Majora ,  z pezwoleniem noszenia mua* 

duru.
W  Korpusie Arty l le ry i  i Inżyni ierów: 

D o w o d c a  bateryi  agiey lekkiey k o n n e y ,  
kapitan Józef  K o s t y a i , z pozwoleniem no* 

szema m u n d u r u .

W ykreśleni zostaią z  Kontrol.
W  piechocie:  Z  pułku 3go l ini iowego,  

porucznik Augustyn W y r w i c z  , zmarły  w  
dniu u  b. m. p r zy ko m m eo d er o w a n y  d a  

pułku 8g* I ini iowego,  podporucznik J ó z e f  
P io t ro w s k i ,  zmar ły  w dniu j g b .  m.

W ' j e ż d z i e  : Z  p u ł k u ^ g o  U ł a n ó w ,  p o d ­

p o r u c z n i k  L e s k , e w i c z  , z m a r ł y  w d n i u  22 
b. m.

—  Dnia 8 Października 1 8 1 7 . —  J  
Z a  N a y w y i s z y m  R ozk az em .

Przyznany ma sobie stopień Porucznika.
Z w o y s k a :  Pełniący służbę w plaCtt

W a r s z a w y ,  podporucznik  Józef  K ule */ *  
cki.

r

Umieszczony zostaie,
W  piechocie : w  pułku 4tym  strzel­

c ó w  p i e s z y c h ,  pr ze z tA CW ay  R o z k a z e m
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d z i e t o j m  z dnia 27 C z e r w c a  r. b. do kom- u iżey  umieszczone urządzenia ,  t y c z ą c e  się 
m e a d e r o w a m a  i w s z y m  batali i  onem tegoż zw oł a ni a  Zgromadzeń Pol itycznych,  
pułku,  podpułkown.k Snjett  , z pułku  Grę .  ■zwfjfiti$y S eymiki.

nndyiprów G w a r d y  j. W  I t n i e n . u  a l a v i a ś n i e i r * z e z o
Przeniesiony zostaie,

W  jeździe : Z  korpusu ż a a d a r m e r y i , 
pe fucznik  B o r o w s k i ,  $0 pułku rgw 'strzel­
c ó w  konnych,

Otrzym ąią ią d ą n e aym utyie <t}a s ła ­
bości zdrow ia  

Z  pułku  ^go strzelców k o n n y c u , M a ­

jor  Henryk  T y s z k i e w i c z ,  z p o k o l e n i e m  
noszenia m u n d u r y

D la  interessotti familiynych. *  '
Z  pułku ig« st rzelców Konnych,  M a ­

jor  Jó zef  Z a b i i U k i , w stopniu podpu łko ­
w n i k a ,  x porwnienie jj noszenia munduru.

W  piechocie ; Z pułku 4go strzelcó w 
p ie sz yc h,  podofficer Jan Dębick i ,  w  sto­
pniu podporućznika

i " 1 . (J -  I I ■ $

j e go  Cesarsko - Królewską Mość Pan  
nasz N?ymi łośc iw szy Dekretem s w y m  z 
dnia 4 ( 1 6 )  L i o c a  18*7 r. w  Peterzburgm 
w y d a n y m ,  raczy ł  nay łas kaw ie y  miano­

w a ć  Senatorami  Kasztelanami  K r ó l t s i w a  
Polskiego:

J W T a d e u s z a  M ał u sz ew t ca ,—  A n ­

toniego W o ł ł o w t c z a , — Kaietana S ie ra kow ­

skiego , —  M ik o ła ja  Gl inkę ,  Augusta Aic-  
kiego , —  Michała  Ko chano wskiego  y __ Sta­

ni s ła wa  W atuickiego —  Stanis ława M a ­

ł a c ho w s ki eg o , — •— W o j c i e c h a  Męeińskie- 
gtr, — — V e i i x a  Kretko wsaiego , — -  Je­

rzego Skarżyńskiego  , —  Michała  Straża —  
Hr, Jana Ta rno wsk ie go ,  1 Macieia W o ­

dzińskiego,  Wincentego Kulikowskiego,
r r — ; —  --------

Moj/imissyia R ządow a Spraw W ewnętrz­
nych i Połirys.

Vodaie do wi^dcr^ci -l  jpubliczaęy jpe*

A L £ X A N D R A  I.
Cesarza  Wszech  Ro ss y y Kró ła  Polskiego 

efcc. & c .  óec.
H A M l E S l N I R  Królewski  'w Ra d zie  Stanu 

W szem  w obce, i każdemu z  osobna , ko­

mu otem  w iedzieć naieiy t wiadomo 

ezyniemy 7
Na m ocy  upoważnienia  udz ielonego  

$łam przeą Artykuł*4ty bekretu Cesarsko- 
K r ó l e w s k i e j  z dnia Marc a  r. z. stoso­

wnie  ao  ar tykułów 125 126 U st aw y  i i on  
s t y t u c y y « e y  tudzież ar t yk ułó w 32 i 33 Sta ­
tutu Organicznego oreprezentacy i  Narudp-  
w e y ,  nskazuiemy •iiuieyszytn Listem t w o *  
ł u i ą c y m ,  afcy z  oddziału N. S e y m i k c w  , 
O b y w a t e l e  Szlachta pr aw o głosowania m a ­
ją c y  Powiatu N. na dzień N. miesiąca W. 
roku 1817 w rnieścię N. w  mieyscu przez 
K omm iss y ią  W o i e w ó d - k ą  ozn aczonem l,n» 
Spymik zgromadzil i  się,

Po  dopełaieniu p r z e p i s ó w  w  artyk u­
łach od 47 do §6  Statutu Organicznego a 

dnia 19 Uistcpadr? f t  G r u d a i a )  a8>5 r ®kd 
za wa rty ch  :

Pierwszą W a sz ą  czynnośc ią  O b y w a t e l e  

będzie obranie iedjaego na Seyrn Posła, 
Drugą  obranie dwóch Cz ło nk ó w Rady 

W  oiewodzkiey-  
Tr ze c ią  ułożenie L is ty  K and yda tów  r £  

Urzędy Adminis tracyyne  f Sądowe,  
SeymiK dłużey t rwać  nie necie nad dni 

-  t rzy.
ObyW -t e le !  S ie  Wątpiepty* Piar* 

wsze  te po wskrzeszeniu Królestwa  
skiego Obrady  porządkiem,  powagą  > 
drośtią wybo ru  staną s b  O y c z y z n i e  u i j -  
Secła tta i ,  p  ustawy.  » *

* - ?v
*  1



w y d a n y c h  w  rozwinięciu iey Statutów Or-  M't)ieu'odii£*’o Sańdomiersiii.
g anic zn ych ,  wia do m e w a m  są ważne Pó-  Sandomierski  Oddz.  sgi  7  L is u p a d a
t ł a  i C z l o o k o w  Rady  W o i e w ó w J z k i e y  o- w S a nd o m ie r z u ,  Marsz .  Gnufby P o p i e l , —-
b o w i ą z k i .  Stosuyeie więc do tego wybO-  Stas iowski  Oddz ,  to ty  5 „rudnia w S t a ­
ry  w a s z e ,  a i e b y  prace i usi łowania tyc ia , s t ó w i e ,  Marsza. Jozef  Hrabi* ,  dochow -
których wybierzecie,-  odp ow ia dał y  -piel- —  O pat ow ski  J d i z .  dmy 28 Li»top. w

kim i dobr oc zyn nym  Cesarz* i Króla z a ­
m i a r o m ,  pomacienta  d ob ra ,  z a p r o w a d z e ­
nia porządku i utrwalenia pomyślności  w  
Króles twie  Polskicn*.

D z i a ł o  się w  Warszawie  aa posiedze­
niu R i d y  Adminisl racyyney  d, 30 W r z e ­
śnia  1B17 roku.

(p odp  ) Zaiączek.
Minister S p r a w  Wew nętrznych  i Pol icyi,

(Podpisano ) T . M osinw ski.
Ra d ca  Sekretarz S.auu Jeb: B r y g a d y , 

(L .S . )  . (podp.) K on ecku  

ł> ty  rt i k i .
W o in ib J ztw o  Krakowskie. <- Powiaty 

—  D zień  i  mieysca zebrania się.
Kiolecki  G d i i a ł  i o t y  5 Grudnia w  

i .  e l c a c h ,  Marszalek Józef  Nirmoiewski .—  
Jędrzeiowski  Oddz.  3C1 11 L is topada  w Ję-
drze ion c , Mar  Antoni  Oraczewski .   —
Miechowski  • O dd z  5 t j  \% Listop. w-Mie* 
Chowie ,  Marsza:  A lexander  W a h w s k i ,  —  
Szkalmierski  Oddz ,  ^my 25 Listopada w  

Szkaim.erzu  Marsza.  Jan Chwajinóg.  — —  
K r ak o w s ki  Oddz.  i w s z y  ,1 Listop.  w  Heb­
d o w ie ,  Marsza,  san Hrabia Wielopoi%ki.  
O lkuski  Oddz.  6ty 21 Listop. w  Olkuszu , 
M arsz. Jozef  Hrabia Mieroszewski,  —  Pi* 

l icki  Oddz.  9ty 2 Grudnia w  Pil icy,  Marsz.  
Karo l  Hrabia Wesstl .  L e l o w s ki  Oddz.  

g m y  «8 Listop. w L e ló w . e ,  Marsz .  Ignacy 
Hrab a S z e m b e k , —  Sz yd ło w sk i  Oddz.  *gi 

7 Listop. w  S z y d ł o w i e ,  Marsz.  Antoni  K o ­
chanowski .  —  StobQlcki Oddz.  6ty 21 Li% 

s to p a d *  w Ź te b n ic y ,  Marsz, Ignacy W ielo-

g * k k k  *

O p a t o w i e ,  Marsza.  Jerzy Do br zań sk i . — —  
Solecki  Oddz.  4ty 14 Listop. w  Solcu 

M a r c a .  Joachim Karczewski .  — ‘ R* do m sr i t 
Oddz,  3C' 1 i  Listop. w R a d o m i u ,  M ar sz a  
łek Eugeniusz Czackowski .  —  Kotieniecki  
Oddz.  9ty 2 Grudnia w Kozienicach,  Mars.  
Stanisław Odrows.2 Pieniążek.  —  Kodiecki  
Oddz .  i w s z y  4 L is top  w  Ko ńs kic h ,  Mars:  
Józef  Ł ą c k i . - - Opoczyński  Oddz.  7 m y  25 
Listop.  w  O p o c z n i e ,  Marsza.  Mic hał  D u ­
nin W ą s o w i c z .  —  Sz ydlowiecki  O d d z .  5ty 

18 L is topada  w  S z y d ł o w c u ,  Marsza.  O n u ­
fry Hr, Małachowski .

W óiew ództw c K '.lis kie.
K al isk i  Oddz:  i o t y  5 Grudnia w  K a ­

l i s z u ,  Me 1 szalek Michał  Kiełczewski  —  
W a ^ t s k i  Odaz\  pty 2 Gfudnia  w W a r c e ,  

Marsz:  Józef  Za łuskowski .  — Koniński O d ­
dz: 8mv 28 Listopada w  K oni nie ,  Marsz :  
otan: Z'eionacki .  —  Pyzdrski  O dJ z :  ęty  

2 Grudnia w R l t c z e w i e ,  Marsz:  Jab Dzię-  
cielski.  — Sieradzki  Oadz:  i w s z y  4 Listo- 
w  S i e r a d z u , M a r s z : Józef  Walewski .  —  
Szadkowski  Oddz:  4ty 14 Listop: w  S z a d ­
ku , Marsz: J an Stawiski .  —  f y i e t k S k i  
Oddz,- 7my 25 Listop: w  Wieluń,u,  Marsz.  
W o y c i e c h  Mączyński .  —  Częstochowski  

Oddz:  agi 7 Listop: w  Częstochowie,  Mwr: 
Stan:  Jeziorkowski.  —-  Ostrzeszowśki  Odd: 

5ty 18 Listop w W i e r u s i o w i e ,  P a r s z :  

Kaz imierz Biernacki.  —  Piotrkowski  Ódd
?gi 7 Listop. w  Pio trk ow ie ,  Marsz :  F e l i r  
Turski .  —  Radomski  Oddz:  6tv Si L is top  
V  R a d o m s k u , M.  rsz. F e b x  Siemieaskl .

W oitw ódzłw i' Lubelskie.
Lubelski  Oddz:  j t y  lg  Listop: ń  Ltt- 

frliaie, Marszałek Joachim O wi ds ki .  — L u ­
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fca rto w s ti  O ddz: 4ty  14 L isop : w  Lubar- —  Brzeziński O dd z: Ąty 14 Łśstop: w  S tr?-
t o w i e ,  Marsz:  T o m a s z  Dłuski.  —  Kaź*  
mierski  Oddz:  sc i  11 Listop; w  Kazimie­
rzu,  Marsz :  Ignacy  Byszewski .  —  Krasno­
st awski  Oddz:  4ty 14 Listop: w  Kr asnym-  
Stawie,  Marsz:  Ignacy Radomyski.•^■Chełm­
ski. Oddz:  i o t y  5 . Grudnia w  C h e ł m ie ,  

Marsz:.  A l o i z y  Poletył ło.  —  Hrubieszow­
ski  Oddz:  g m y  28 Listop: w  Hrubieszo­
w i e  , Marsz :  Stan: Batowski .  —  T o m a ­
s z e w s k i  Oddz:  5 ty  18 Listop: w  T o m a .  
sz owie  , Marsz:  L u d w i k  Rasławiecki .  — • 
Ta rn o gro d zk i  Oddz:  ę ty  2 Grudnia w  T a r ­
n o gro dz i e ,  Marsz;  Z y g m u nt  Stryieński.  —  
j^amoyski  Odd,z: i o t y  5 Grud: w  Z a m o ­

śc iu ,  Marsz:  Franc: Grabowski .  —  Kraśni ­
ck i  Oddz;  71x17 25 Listop: vr Kraś niku ,  
M ar sz :  Jó zef  Chraszewski .

W oiew óiztw o Płockie-
P ło ck i  O d d z i a ł  6ty 21 Listop:  w  P ł o ­

cku  , Marsz:  T o m a s z  Trzciński .  '—  Pułtu­
ski  Oddz:  ioty 5 Grud: w  Pułtusku, Marsz- 

K a r o l  Zambrzycki .  —  Lip aow sk i  Oddział  
4 ty 25 Listop: w  Lipnie,  Marsz: J ó z e f  W y .  
socki .  —  Mławski  Oddz:  2gi 7 Listop: w  

M ł a w i e ,  Marsz: Franć:  Piegłowski.  —  Pra* 
snyski  Oddz:  t w s z y  4 Listop: w  Prasny-
* z u ,  Marsz :  M ło d z i an o w sk i  Sędzia Apel i:  
—  Ostrołęcki  Oddz:  5 t y  18 Listop:  w  O -  

gtrołęce,  Marsz: Antoni  Bukowski .
W oiew bdttw o M azowieckie.

W a rs za w s k i  Oddz:  i w s t y  4 Listop: 
W W f. r sz a w ie ,  Marsz:  Michał  Potocki.  —  
Błoński  Oddz:  io ty  5 Grudnia w  Błoniu 
Marsz :  Jan To cz y s ki .  —  Czerski  O dd ia ł  
flty 18 L is topada  w  Czersku , Marszałek 
P iotr  Zaborowski .  —  Sta nis ławows ki  
O ddz:  6ty  21 Listop;  w St a ni s ł a wo ­
w i e ,  Jan H ra b i a  Łubieński .  —  Siennicki 
O dd z:  41'y 14 Listop:  w  S ie nnicy , Marsz ,  
JJłużewski  Poseł.  —  Raw sk i  Odd?:  gci  11 

J4stoj>: vr R a w i e ,  M arsz: Jakób Piekarski*

k o w i e ,  Marsz :  C y p r y a n  Z a w i s za .  — Łę« 
cz y c k i  Oddz:  7m z 25 Listop;  w  Ł ę c z y c y  
Marsz:  W o y c :  Byszewski .  —  Zgierski Odd: 

6ty 21 Listop: w  Piątku,  Marsz:  Hrabia 
Załuski .  —  Śochaczewski  Oddz:  ę ty  2 Gr u­
dnia w  S o ch ac ze wi e ,  Marsz: F re d er y k H r .  
Skarbek.  —  Gostyński  Oddz: 4ty 14 Listop: 
w  G o m b i n i e ,  Marsz: Teo d or  Dembowski .
—  Or łow ski  Oddz:  gmy 23 Listop: w K u ­
tnie,  Marsz: Kazim: Sokołowski .  —  Brze­
ski Oddz: 301 xi  Listop:  w  Brześciu,  Mar:  
G zo w sk i  Sędzia Pokoiu.  —  Ko wa lsk i  Odd; 
ęty 2 Grud: w  K o w a l u ,  Marsz:  Wol ick i  
Szambelan.  —  Radziejowski  Qddz:  2gi 7 

Listop:  w R a d z i ę i o w i e ,  Marsz:  Mniewski  

Sędzia Pokoiu.
W oiewbdztwo Podlaskie.

Siedlecki  Oddz:  301 t i  Listop:  w  Sie­

d lcach,  Mars^: Józef  C ieszkowski .  —  Wę.  
growski  Oddz:  8my 28 Listop:  w  W ęg ro ­
w i e ,  Mars?: X a w e r y  Dybowski .  —  Ł u k o ­
wski  Oddz:  5 ty  18 Listop:  w  Ł u k o w i e ,  
Marsz:  f ra nc:  Suchodolski .  —  Ga r w o l iń -  
ski Oddz: ię>ty 5 Grud: w  G a r w o l i n i e ,  

Marsz:  Piotr Fal i szewski .  —  Żelechowski  
Oddz:  6ty 91 Listop:  w  Ż e l e c h o w i e ,  Mar: 
Michał  Karaś.  —  Bialski  Oddz:  gm y 28 

Listop:  w B i a ł e y ,  Marsz:  Antoni  S ieprze-  

cki.  —  Łos ick i  Oddz:  9ty t  Grudnia w  
Ł os ic ac h  , Marsz:  Jan Nepom: Kobyliński .
—  Rad źyński  Odd: ytny 25 Listop: w  R a ­
d z y n i u ,  Marsz:  Jan K a nt y  Nieprzecki .  —  

W lo d a w sk i  Oddz:  2gi 7 Listop:  w  W ł o *  
d a w i e ,  Marsz:  W o y c :  Kunicki.

TPoiewódituuo Augustowskie.
Ł o m ż y ń s k i  Oddz:  4ty 14 Listop:  w  

Ł o m ł y  , Marsz: Ignacy Kisielnicki.  —  T y -  
kpciński Oddz:  ymy 25 Listop: w  ' T y k o c i ­

nie , M arsz: J ó z e f  Hr, Starzyński .  —  D$«
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brotyslii  O d d z :  Ą l?  14 Listops w  Augusto- 
W ie ,  JWars2: Jozef  Gąsiewski .  — Biebrzań­
ski Odda:  J)ty 2 Grudnia w  Szczuc inie ,  
Marsz :  Kaietan W i l c z e w s k i . —  -eyueński  
Oddz:  5 ty  i g  Listop:  w  S ć y n a c t i , Marsz:  

Cięmnołoński  Poseł. —  Ra łw a ry y sk i  Od-J: 
j w s z y  4 Listop: w  R a l w a r y i ,  Marsz:  He­
ktor Saręga .  —  Mrryanipolski  Oddz:  2gi

X
szanie posiadaią  terM  oba  bogate  brzegi 
rzeki O r o n b k o ,  i u ży t e  do oblężenia p o­
w y ż s z y c h  twierdz i ch w o y s k a  w  l iczbie 
6000 ludzi  pod .Teuerałami B o l i v a r ;  Piar,  
A r i s m e n d i , BerntrdeŁ i C e d o n o , mogą  ł e- 
r a i  w  innych  mieyscach  d z i a ła ć ,  a  m i a ­
nowic ie  przeciw p o s i ł k o m , kióre Jenerał 
Mori l lo  z Hiszpanii  o trz ym ał ,  a  które

7 Listop: w  M a r y a m p o l u ,  Marsz:  JÓ2ef a iemaia  p o w y ż s z e y  l iczby  przenosić.  Pra*
Godlewski .

Za  zgodność : A ug: Karski.
( łFrszta potem . )

Z  Londynu a. 30 W rześnia  
Lor d  Kanclerz u irz ymu ie ,  podług ie-  

dney  z min>steryialnych g a z ć t ,  £e Angl i ia  
n ie m a  pr aw a  prima fact (u lu bi ony  w y r a z  
K a n c l e r z a )  mieszania się do spi»W mię­

d z y  Hiszpaniią i i ey  osadami  w połud- 

n i o w t y  Am er yce  ; ale pr aw o  postura face 
nie test Angl i i  odięte.

J ed n o 2 pi sm t u t s y s z y c h  m ó w i  o  0- 

g r o m n e y  sile m o r s k i e j  A n ą e r y k a ń s k i e y « 

p r z e c i w  k t ó r e y  A n g l i i a - z  sur ei emi  200 li- 

r i ł c w e m i  o k r ę t a m i  n i e d ł u g o  r ó w n o w a g ę  

t r z y m a ć  potrafi.
Nie A ugu sta ,  u l t  Angustura w  pro- 

w i n c j i  Guaianie nad rzeką O ron ok o,  do­
stała się d. iy  L ipca  w  rę'ce r o ko sz a aó w ,  
którey osada po nieszczęśl; w e y  wy c i ec z ce  
od 17 Xwietnia w y st a w i o n ą  by ła  oa okrop­
ność głodu. Zamkniętem od w od y  i lądu 
w o y s k o m  Królewskicm nie pozostało na- 
koniec iak opuścić obie twierdze Angu-  
jturę i starą Guaianę i wsiąść na  rzece O- 
ronoko na okręty.  Uc zyn i ł y  to } a le  roi  
fcoszanski Adm.  Brion uderzył  na nie i 
miel  większą  część wie lkich ich okrętów 
2 a b r a ć ,  w y i ą w ś z y  4 dz ia łowe  łodzie 1 2 
p łask ie  s t a t k i które uc iek ły ,  i 6 Sierpnia 

do  w y s p y  S- T r ó y c y  zawi&ęiy —  R o k o ’<

wie  cały obszerny p o w y ż s z y  kray iest ro  ̂
koszanami  osadzony.  Marino  stoi z aooo 
ludzi  w  Cumanaeo 5 Ro Xas  w  Maturia ; 
Mcmagas i Zaraza przebiegaią z ćwiczone-  
mi kupami ja z d y  równiny  B a r c e l o n y ; 
P a e z ,  naczelnik Santa Fe de Bogota,  z a y -  
muie k r a y  od Varina a ż  do C o l o b o z a j  
Nenato Perez t r z y m a  osadzoną prow inc y-  

cy ią  Casanare w  N o w e y  Grenadzie.  ■—  Je­
nerał  Moril lo m i a ł  za  odebraniem posi ł ­
k ó w  otr zymać  oraz ro z ka z  opanowania ,  
coby  bądź  ko sz to w a ł o ,  w y sp ę  S, .Małgo­
r z a t y ,  fczego w  części dokonał.  Miesz­
k a ń c y  tey  y f js p y  > i ak  wic ie  donie- 
sień iednuzgodnie o p i e w a i ą , bronili się za ­
p a lc z y w i e  i wielką klęskę w o y  skom Kró-  
lewskiem z a d a l i , która chociaż nie w y ­
nosi 1200 l u d z i ,  iak  p e d a i ą ,  iest wsze la­
ko  znaczna

Z  W łoch d. 3 Taidzirrniha.
D.  30 Września  w  F lo r tn cy i  w  ko­

ściele Katedra lnym nastąpiło zaślubienie 
J. Ce sa rz ew ice w sk ie y  Mci  M a r y i  T er es y ,  
córki  J. C e i arz ew ic ow sk ie y  M ci  Wie lk ie­
go Xci a  Toskańskiego,  z Xciem Jmcią Ka» 
relem Sab au dz ko -C a r ig na n.

G a z e ta  R z y m s k a  pod  d. £1 W r z e ­
śnia zawiera  co następuje : Na z ł o ży ć  się
tu wkrótce mający  n o w y  K o n s ys to r z ,  
p r z y b y l i  iuż tu mianowani  przez Król a  
Sarzyńskiego  biskupi dytec ez yy  Cas- t le ,

1
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C u n e o ,  Aequi  i  Susa.  O yć i ec  S. przy-  t k a j  zabrania się upadać przeu Nami na 
Chylił  się do żądania Ewangel ickich po- kolana.  2) Plebanie maią przy  naukach 
»Jów w  K z y m i e ,  aby mogli w swoich k*-  kościelnych w święta  parafianów swoich  
pl icach obchodzić  100 letnią pamiątkę re- o Nas?.*y tey  woli  u w i a d o m ia ć ,  i co nie.  
f o r m y  wedle o brz ądk ów  swego Kośc io ła .  dzieła każdego miesiąca przez ca ły  rok ia 
Oświadcza jąc  przytem , iż dalekim iest ludowi  ogłaszać.  $) Prezydenci  i urzęd- 
od oddalenia się od ducha tę leraacy i  Ka -  mey  Nasi ,  tak cywilni '* i s ko  i duchowni* 
tol ickiegó fiuścidła. x wszystk ie cywi lne  i w o y s k o w e  władze

Gazćta  P ar m y  zawiera pod d. 26 w  Naszych  kraiach maią  przy  ka żdey  o- 
Września  następujące rozporządzenie :  kazy i  zapowiadać  l u d o w i ,  i e  to iest w y -

M y  Maryia  L u d w i k a  Cesarzowna i raźna  nasza w o l a  —  Dap vr Xiążęcem

A r c y  Xiężnd A u s t r y i a c k a ,  z Eozey  łaski  
Xięźna P a r m y ,  P lacencyi  , Gw ast a l i ,  &C. 

Od p r z y b y c i a  do państw Naszych postrze­

gliśmy , że różni Nasi p o d d a n i ,  a miano­
w ic i e  W i eś n i ac y ,  stosując się zapewne  do 
daw neg o  z w y  czaić „  gdy po kaza l i śmy się 

fia ulicy lub d r o d z e ,  pfzed Nami  ha k o ­
lana pa d a l i ,  i przez to uszanowanie o d .  
d aw al i  Nam pokłon .Bogu tylko  iednemu 
się należący .  Uznaiąc dobrą myś l*  która 
i W y c h  poddanych d o  tego n a kł an i a ł a ,  
staral iśmy się tak włashemi usty,  iako też 
osoby  Naszego orszaku odwieść od tako .  
w e go  błędu. Ale g d y  Nasze napomnienia 

file sk utkowały  ; gdy  oprócz tego przy ję­
l iśmy przepis obrzędu,  iaki  iest  ńa D w o ­
rze W y s o k i e g o  Naszego Oyfca,  N. Cesa­

rza  ^ u s tr y ia ck ie g o ,  używ»--iy,  gdzie o d i 
dawna zniesiony iest z w y c z a y  rzucania 
się na kolana przed Monarchą*  1 gdy nić* 
C h c e m y ,  aby dalsze milczenie Nasze u- 
Ważanem było  za zezwolenie  na takowe 

u s z a n o w a n i e ,  i chcąc kochanym Naszym 
p o dda nym  dać poznać  Nasze w tey mie­
r z e  zamiary  , przeto r o z k a z u i e m y : 1) K a ż­
demu z Na sz yc h  p o d d a n y c h ,  k tóry  z ia-  
k iey  bądź o k a z y i  przed Nami  stanie lub 
ń a  ul icy i drodze czyl i  w uroczystym prze- 

i e i d ł i e  iako  panującą lub ioaczey  napg

Naszetn mieśęie Parmie d. so Wrzdlnia  

»8 ‘ 7-
M aryia Ludwika.

W nieobecności  Ministra s tanu:  

Kawaler Cornachia, prezes ra* 

d y  wewnętrzney .
Ż  Poryta d . 3  Października,

Król  mianował  35 doz orc ów  popisów 
i ordy nat or ów .  J. K. Mość  miał  d. 1 b.\ali 
tayną  rad ę ,  na  którey rzecz była  w z gl ę .  
dcm spraw d u c h o w n y ch  stosownie do kons 

kordatu. ,
X i e  A n g o u l e m e , wielki  Admirał  Fran­

cu zk i ,  obiedzia w k r ó t c e  brzegi  i porty za- 

chodniey  i pó łnecaey  F ran cyi ,
Monitor  d z i s i e j s z y  zawiers krótkie 

w c z o r a j  napisane sozporządzenie K r ó l e w ­
sk ie ,  zwołuiące  izby Pa r ó w  i Deputowa*  

n y ch  na d. 5 Listopada,
O b i o r y  tak roku tego W y p a d ł y ,  iah 

t y lko  Ministrowie ż y c z y ć  sobie ,  a spo- 

koyność  kraiu wym aga ć  mogła. O b w in ia ć  
słusznie Fran cu zów  m o i n a  w tym wieku 
o  wiele n iedorzecznośc i ,  ale braku miło-  
ści o j c z y z n y  1 ducha publicznego zarzucić  
im n ie m o żn a.  Nig dy  nie okazal i  się nie­
wolniczo - p o w o l n e m i , ile razy szło o do­
bro narodu. T e n  duch w z b u d z a  za w s ze  

w nich no we  U l e a U  dla u tr z ym a m * £0-
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i taoici  narodu.  T trona ma ten cech p t z y l ą c a .  Modesta.  Cho*

Z D i i en u  d o n o s i ą ,  i i  Jenerał V a u x  
ponieważ.  d ep u to w a n y m  obrany  nie b/J , 
ży c ie  sobie  z pistoletu odebra ł .

D o w o d y  p r z e c i w  s p i s k o w i  e z a r n u -  

a i p i . k i  w y c h  w s p i e r * i ą  się n a  o g ó l u e y  i o* 

b o i ę t n e y  p r z y s i ę d z e  o s w o b o d z e n i a  qq  ia* 

r z n i a  © y c z y z n y ,  n a  z a d a t k o w y c h  l istach,^ 

t r z e c h c z a r n y c h  p i e r s i o w y c h  s z p i l e k  z m u ­

c h ą  na w i e r z c h y  z* m  ą s ł  g a ł k  , r z e k o m e ­

g o  U»tu X c i »  W e l l i n g t o n a  d o K r ó l a ,  k i l k o  

w i e r s z ó w  OJ ś mi e r ć  J r a  , a  m i a n o w i c i e  

na śt*.&dev<wie M o n n i e r ,  k t ó r y -  i a k  się 

z d a i e ,  u d a w a ł  b y c z  g o n m y i n  c «t ouk i em 

t e g o  t o w a r z y s t w a  , a ż e b y  p o z n a ł  l e g o  z ą -  

yni ar  i m ó g ł  o nim rz^d u w i a d o m i ć .
M ó w i ą ,  i i  zmyś lony  Delf in,  iak  go 

n a z y w a i ą ,  który w Rouen w  więzieniu sie- 

-*lzi , nie będzie pod sad kryminalny  o dd a ­
n y  , >te j a k o  oszpst\uksruny.  Gd y  był  

pr zed  W ic ehr abi uą  Turpin s ta jy j ooy ,  i ta  

po zn ała  go u k o  S z e w c a  B r u n e a u » przer­
w a ł  iey m o w ę  tonem teatralnego Króla  | 
°’ Ja nie potrzebuig żadney nau ki ,  w y d a i ę  
r o z k a z y  , a i e  W  Pani iesteś Panią Tnrpin,  

po zdr .w am W  P a n i ą . ,, Jego siostra,  z mę­
ża  Launay  , uznaie w nim b r a ta ,  a  miesz­

kańcy Vezins swoiego z i o m k a ,  ale on te­
go wszystk ie nie przyznaie.

Zap ropon owano tu ż a r t e m ,  a b y  na­
pr ow adz ić  cerh uczon ych  n a w z o r  niegdy 
szewskiego i krawieckiego.  K a żd y  u c z o ­

ny Powinien p jz y na y m n ie y  iedną Xiążkę 
prozą lut, w jers?em nsp ishć , ale ta nie 
powinna  g Cjey  części zawierać w  sobie 

p r z y p i s k o w ,  ( * , ry t y k a  na świeżo  w y s z ł e  

tu dziełko wierszem,  do którego autor 
wielki  paprsał  komentarz.)  Kto {Xiążki 
flie w y d a ,  będzie cz e lad nik iem,  chociaż- 

by nawet by ł  członkiem instytutu.  Z u p ą -

rąg iew iego ma by d i  z cy araey  ki tayki  ? 
srebrem j z y te m  piórem i  z ly te mi  n o ż y c z ­

kami.
i - ■ **» 1 r

W i e lk i  Jnk wizytor  IJ i j zp a ń s ki , Hr.  
M i r a n d a ,  n i e p r z y i ą f ,  tak piszą, , m i a n ’ 
w a o i a  Królewskiego na * i łonka  rady  str 
nu . - - -Były  P o w o d c a ł . b r o y n y c h  kup w Hisz 

p ą i j i i , a t fraz  >ięyszy M a rszałek polny  
D o n  Juan M art in ,  ( E m p e c i n a d o p r z y  • 

słane mu 10.000 re a l ó w z Fil ipińskich 
w y s p  w podarunku podzieli? pomiędzy  to 
w a l ec zn y ch  żołnierzy s w p y  dy w iz y i .  Je- 

nerał  Odonel  iw orzy  d ruł}' ko ipus  w o y s k ą  
w  A s t u r y i ,  ą le  nie popłynie  z  nim dc A*  
mtryki .  —  Kupiecka  Jfregaia nade* złą w 1 15 
dui z L ima do K a d y x u ,  p r z y w . o z ł o  w i a ­

domość ,  ze rokoszanie ciągle są p a u i m i  

C?łęy prowjnęy* Chili .
Z  Ę r w e lli  d. 5 f a i d z ł e r a i t a .

S a w y  X że  Biskup M ećhlrński , Hr 
Mean , w y k o n a ł  tu d. a b.m, Królowi  prze- 

p' saną konstytueyią pr zy s i ęg ę , która brzmi  
iąk następuie:  ” Foprzys ięgam przed Bo ­
giem i ua Świętą  JSwjmgeHia rządowi kon- 
sty tucyynemu posłuszeństwo i wierność  
P r z y r z e k a m  oprocz tego n i e i i t n y m y w a d  
żą d ny ch  z w i ą z k ó w ,  nie należeć do rady 
i związku  w  kra u i zagranicą , k t ó r y b y  
sprzec iwia ł  się spokoynośoi  publ iczney , 1 

donieść za r a z  r z ą d o w i , gdy by  w  mey dy- 
ierezy i  |ub .gdzje indzie/ f o  przec iw kraio 

w kno wa je m  było ,,
Przed w y j az d e m  d e  Hagi kazał  K t ó l  

p im ęd*y ubogich wsi  L.aeken 500 “ h, 

rozdać.
W Vin#xbergcn wsad z i )  lud przeku­

pni* zbożowego  w próżną o e c - k ę i  p o ty  i^- 
z  nim toc zy ł  , poki  *ię dobrze nie potłukł
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nie p rz y rz e k ł  p e p ra w ić .

Z spisu po kaz a ło  się,  iż p ó ’nocp3 Hol- 

l and yi a  po m im o poaiesioaych  strat posia­
da  ieszezc 120,000 rogatego by dł a ,  100,000 

ow ie c  i l 5 , ° o °  koni.
Wsz yst k ie  tuteysze D a m y  dały  sobie 

s ł o w o ,  iż na otworzeniu tuteyszeg© Un i­
wersytetu d. 9 b. m. z n a y d ó w a ć  się będą 
W sukniach zs a tn yc h  kra io wy ch  materyy^
Z a  tern przykładem poszło także wiele pen- 

s y y  płci  zenskiey.
O d brzegów M /nu d . 7  Października.

/ Cia ło  p r a w o d a w c z e  wolnego miasta 
Frakfortu  zgromadzi ło  się na n o w o ,  dią 

w y d a n i a  uchwały  w zględeai ż y d ó w  tego 
miasta.

W Minchen X ię żn a  A u g u s t a , mał żon ­
k a  X cia Eugeniusza ( Bo har noi s)  powita 
d. 2 b. m. syna.  —  Królestwie ba> ar* 
f k i e m ,  które posiada teraz 3 mili.  *00,000 
m i e s z k a ń c ó w ,  znayduie  się 3000 rodzin 
sz l a c h t y ,  które Baympiey i s , o o o  csób 
l iczą.

T r z y  zakdnnice z klasztoru Urszula­

nek w Freiburgu powołane  dd Metz zo­
stały przez tamteyszego  biskupa dla za ło ­
żenia tam klasztoru swoiego zakenu.

O d  L u d w i k a  XI do L u d w i k a  X IV  do­
stawi ła  S z w a y c a r y i a  F rancyi  w  woysku  

1, 110,798 ludzi  i wz ięła za to od Francyi  
1,146,868,625 mili.  fr. Z  tego powo du 
po w ie d z i a ł  pewnego  razu Minister Lou-  
v o i s ,  i ż i n a i ę t e m i  Ś z wa yc ara mi  mógłby  

drogę od P a r y ża  do Bazy le i  wysłać. Je­
nerał  Suppa  odpowiedział  mu na t o :  iż 

prze laną krwią  Sz wa y ca rsk ą  możriaby ka ­

nał  od Pa ry ża  do Bazy le i  sp lawnym u- 
* z y n i ć .  Pomimo tego kr w a w eg o  przykła­

da, 2aciągaią się wszelako  ieszeze Sa w a y -  

c a r e w i e  w  obcą  służbę.

X
Od brzegów niifsegn Renu d. 6 Vaidz,

Zastanowienia rzecz godna,  iż Prussy 
ani z posiadłości  swoich w Niem cz ech , 
ani innych swoioh p r o w i n c v y  nie broniły 

w  przeszłym p r zy k r y m  roku w y w o z u  zbo­
ż a  aż dopiero w ten czas ,  gdy  inne r z ą ­

dy  zmusiły ie do od w etu ,  i że  na obra­

dach seymu Niemieckiego Poseł  Pruski 
nay bardz iey  obstawał  2a w o l n y m  w y w o ­
zem zboż a  zewsząd.  — . Rząd  T re wi rsk i  

w y d a ł  rozporządzenie ,  iż gminy odbiera­
ne od Francyi  za swoie pretemyie przez 
kommissyią obrachunkową pieniądze w o- 

sobnc reiestra maią z a p i s y w a ć ,  popłac ić  
niemi swoie d ługi ,  a resztę obrócić na z a ­
prowadzenie  porz ądk ów  do gaszenia ognia, 

naprawienie b r u kó w ,  i t. d. —  W prowin- 
cy iach  Nadreńskich zwołanemi  są popiso­
w i , urodzeni od roku 1792 do 1797 dl® 
dopełnienia braku w pułkach.

Z Hagi i .  7  Luźdtterniko.
W  stolicy tiiteyszey za powrotem Rró» 

la i D w o r u  zaczął  się n o w y  ruch. J. K, 

Mość iadąc tu z_ Bruxell i  przez Antwerpi -  

i ą ,  za trzymał  się tam tylko  p ó ty ,  p ó ­
ki koni nie przeprzężone.  Minister spraiw 
w e w n ę t r z n y c h , Baron ConiDck,  iuż tu po­
w r ó c i ł ;  inni Ministrowie równie iak zagra­
niczni  posłowie  powracaią.

W ię ksz a  pzęść w y c h o d z ą c y c h  tu te­
raz  pism tyczą  się Lutra  i obchodu re­
formy.

W  B r n x e l l i , L ow an iu m  i Gramm ont  
pozawiązy  w a ł y  się podobne iak w Ganda ­

wie  t o w a r z y s t w a  do podniesienia kraio­
w y c h  f a b r y k ,  a w y łąc zen ia  od używania.  
Angielskich rękodzieł.

K r ó l e w i c z  N a s t ę p c a  tr on u i K r ó l o w i e *  

F r y d e r y k  o b j e ż d ż a j ą  t e ra z  n a s z e  prowiu-  
c y i e  i  o g l ą d a i ą  w o y s k a .
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R E K T O R
S ik o ly  Gtbwney ĘrakowiHey.

U w i a d o m i ł ,  i z  w skutek (Statutu Or» 
•gantcznego Uni wersytetowi  Jagiellońskiemu 
Krak ow sk ie mu  nadanego przez N a y w y ż -  
szą A o m m i w y i ą  Ó r g a n i z a c y y n ą , która w  
f  3 i 4 L ic eu m  z pr zy łączona  do mego 
S z k o ł ą  S. B a r b a r y ;  a w 7 yt .  1 j > i 
■wszystkie po czą tk ow e Szko ły  poddała pod 
N a y w y ż s iy  Do zo r  Akade mii ;  Uniwersytet  
Jagielloński na petnem sweoi  posiedzenia 
^  dniu i t  Paźdz iernika  r. u. w y b r a ł  za  
t a.on iów do Komitetu doz or  tiad rzetztf- 
nemi  Szkołami maiącego W W.  X. Markie­

w i c z a  , Łęskiego , H u b e ,  Woźniakowskie*  
g o ,  Czermińskiego Profes iorów Uniwersy­
tetu. Ob ow ią z ki e m  ich iest ,  c z u w a ć ,  aby 
pr zez  nayskrnpulatnieysze w y k o n y w a n i e  

u łożon ych  prawideł  tal ’ co się ściąga do 
Moralnośc i  iako i co do Nauk,  nadzieie 
Narodu i Rodzi có w m ogł y  bydź  spełnione. 

M a i ą cy  w ie e  interessa Naukowe Szko lne ,  

do tegc L Komitetu rra iącegc  swe 1 es iedze 
Bia w  Kcilegiuna Jagielloński ..n ud a w a ć  się 
raczą .  W K r a k o w i e d .  ig Paźdz .  18 17 .

L itw iński. 
ffUlian C zerm iń ski, Sekr*

*

Z  Petersburga d. 18 tPrześnia. a» I.
D n ia  9 b. m. Komandor  Saldanba dek 

G a m a  n a d z w y c z a y n y  Pose ł  Portugalski  
miał  posłuchanie pożegnania  u N ay iaś oi ey -  
sz y ch  Ce sa rz ow yc h  Elżbiety i M a r y i ,  a  
potem w pałacu  Auiczlrow skim u W ie lk ie *  
go, Xiętia MikOłaia P a w ło w i c z a .  M a ł ż o n ­
ka  Ko ma ndo ra  Sa ldanha  da G a m a  b y ł a  

t akże  z pożegnaniem u N, Cesai zowy ch.
R z ecz y  wisty Radca  Stanu Ribeaupier*. 

re naymwośc w iey w y r c a c z o n y D t  został t a *  
r zą dz ai ą cy m  w  Bank u Pań stwa  handlo­

w y  m
P rz yw ie z i o no  do M o s k w y  monument  

uwieczni  s iacy  pam.ęc obyw atela Minina i  
Xc<a Pożarskiego.  Mieszkańcy  M o s k w y  
oieszą się-, i i  spełnia się życzenie  ich w i ­
dzeń * tego tak drogiego pomnika w  po* - 

śród murów s tarodawney stolicy.  Pasta*  
w i o n y  będzie ■ a placu C z e r w o n y m ,  uiię > 
d z y  Kremlem i no wo  zabudowanemi  skle­
pami.  T e r a z  wynoszą  go na brzeg u mo ­

stu mu row ane go ,  a Kia mnogi  zgropiadzR 
się codziennie dia iego oglądania.

V* R y d z e  w  r oc zn i cę  k e r o n a c y i  N. Cu- 
sarzu J e g o m o ści ,  A lesand^a I,  u ro c z y ś c i*
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odkrył*! 1 pośw ięcan ą z o t ta ła ,  na pamiąt-  Paryżu  i L u d w i k  X V  trz ym a ł  lego o y e a

_kę nieśmiertelnych z w y c i ę z t w  N ay iaś ni ey -  do c h r z t u ,  k ió ry  urodzi ł  się w  Paryżu,
szego  Monar chy  naszego wznieś '  ^  , prze-  \ y  Konstancy!  będzie d. 30 Września
f z ł o  48 stóp wysokośc i  maiąca ,  grani towa d la  bogatych ludzi  p r j y ;emne wid ow isk o.
Icolrmna.  Po odpr^wionem publicznem P. Bodmer  spusci w  tym  duiu z  warsztatu
Nabożeństwie ,  ws zys tk ie  w ł a d z e  i urzędy 
ziemskie i miasta , duchowieństwo 1 znako- 
m u si  kupcy  , którzy koszt  na pomnik  ten 
z ł o ż y l i ,  zebrali  się; u JtV, Jenerała Guber­
n a t o r a ,  Margrabisgo P a u l u c c i , i udali się 
z  zamku na  mieysce po m n i k a ,  w  około 
którego stały w paradzie woyska  i gwar-  
d y i *  mieyska .  W  pośrod gromu dział  i 
odgłosu  d z w o n ó w  . duchowieństwo Grecko-  
R o ss y y s k i e  odśpiewało uroczyste T e D z im ,  
p o cz e m  Ob eip astsr  m i a s ta ,  Dr.  Bergmann,  
ob rząd  poświęcenia i modły  odprawi ł,  Na- 
koniec gwardyia  mieyska  konna i w o y s k o  
piesze przeciągały z m uzy ką  przed pomni­
k i e m ,  w  obliczu nie-.mierney l i c z b y . w i ­
d zó w .  WieczoreJa miasto oświecono.

/  Szwaycaryi d. 26 W rześnia.
Pla n  F ra n cy i  wc ią gn ię c i a  znowu 

ł z w a y c z r y i  do spraw swoich coraz wido-  
czniey  się okazu  e. Poseł  tego D w o r u  po­
d a ł  niedawno i t y m o w i  z g a r n i e , aby osie­
dli  w  S z w a y c a r y i  Francuzi  u ż y w a l i  r ó w ­
n y ch  pr aw  z kr a iowcami  j leczseym odrzuć ?

t o  żądanie.
N u n c y j s z  Papiezki  w  S z w a y c a r y i ,

p a r o w y  staUk nazwiskiem Merk ury  , któ­
r y  w y r ó w n y w a ć  ma wielkości  aoto dzia- 
ł ow ey  korwecie i od ostatmego L is t op a d a  
o d b y w a ć  będzie żeglugę między  Szafhuzą  i 
L indau.

Rozmatte wiadomości.
Stany  Xię$twa Gotayskiego zg r om a *  

dzaią się teraz na se yn i ,  k tóry  zg rom a­
dza  się co 4 do ó lat dla ustanowienia  
po da tk ów  k r a i o w y c h ,  'którego porządku 
nawet  c z a . y  samowolney władności  nio 
p r ze r w a ły ,  poni ew aż  na przeciąg tego cza­
su w y z n a c z o n a  by ła  d ep u ta c y i a ,  która 
corocznie zastępów ała zgromadzenie sta­

nów. ■
G i z e t i '  TTefmarsk? p r z y w o d z i  w y ­

ciąg z Pamiętników Xcia S u l l y ,  Ministra 
Henryka  IV Króla  F ran cu zki eg o , o sto­
sunkach między.  Monarchą i ludem: ,ł f łay-  
p iWwszem prawem Monarchy  iest d op e ł ­
niać  swoich  o b o w i ą z k ó w ,  G-utya nad nim 
d w ó ch  zwierzchników 3 óg i prawo.  Spra­

wie dl iw ość  powinna  obok przy  nim o a  
tronie zas iadać,  a dobroć nay vi iększą by dź 

iego podporą.  Bó g  sam ieden iest wł aśc i -
K a r d y n a ł  Z e n ,  opuści ł  L u c e -n ę ,  udaiąc cielem w s zy st k i ch  królestw 5 Królowie  

się przez  B e r n a ,  gdz ie  oddał  l i i i  odw oła -  ty lko  ich zar ząd ca m i;  pon.n ni  zr tem ia- 
w c z y ,  na p o w r ó t  do R z y m u ,  a  ztamtąd ko  iego z a s tę p cy ,  o k a z y w a ć  ludom poda-  

poipdz ie  iako Nuncyusz  P a p i e z k i  do bneż własności  i doskonałości .  Nigdy ie-
r y i a  Podług  z w y c z a i u  R z y m  pouaie wiel- dnak nie potrafią naśladować iego pano -  
k i m  D w o r o m  3 k a n d y d a tó w  na p c s ló w  \/£.nia, iezelr ni* będą iako o y c o w i e  rzą- 
c w o i c h ,  którego sobie z nich obierze.  Kró l  dzlć.  „  —  ”  T a k  pisze S u l l y ,  (dodaie po- 
Fran cuzki  obrał  Kardynała  Karola  Z e n ,  w y ż s z a  gazeta ) minister 1 nayzaufąńszy  
po n i ew a ż  pr zy po mn ia ł  sobie ,  że iego nad- p r z y h c i e l  swoiego Mon arc hy .  P o w ie ­

d z  ad by ł  ministrem Rptcy  w  d z i a ł i e  coś podobnego inny którego bąd^
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M on arch y  , późniey$ij* Minister? W i e l u z  r — Jęctwienla ua »— 15 20 15 ) 8 —

* ‘ naszy ch  M in i s t ró w ,  k tórzy na z yw ai ą  — P "  ? 11 J5 11 1& 11 1°  15
się t a k ż e  p r z y j a c i ó ł m i  s w o i c h  M o n a r c h ó w ,  ~  G r i c h u  2^ - T  I g  T  T5 ao I 5
nie czytal i  dziel  tego iedynego Ministra i —  Rzepakr 32 —  30 —  28 —  26 —
D w b r a k a ?  A  p r z e c i e ż  b y ł o b y dla nas i  n '■ ■ ~.......11
dla nich 2 użytk iem , gdy by  i* czytal i  i Bieg Pieniędzy w Wiedniu d. 1$ Patdi.
. , . , , . 1 . ,  , ,, Cżer- Zł .Hollenderski  Szeinami  Zt.r.
k o r i y s . a c  z nich zechcieli .  A h  ! dla  cze- Czer.  Z ł  Cesarski.
g o i  natu ra  p,otr2ebuie w i e k ó  w d l a  w y d a -  M o n e t a  k o n w e n c y y n a  z a  100 . Złr.  279I.
n ia  l u d z i ,  l a k i e m .  b y l i  H e n r y k  i S u l l y ! , ,  W  K ratow e d  ą d  Października.
« b s b s h - b » — —■ _   -  ' n  ^ zer Zł  Holi :  m o n e t ą  C o u r a n t Z ł p ,  i 9 g r .  6.

Dnia  20 1 21 Października  1817. 77 .̂ett° ' e'J?rsl{i • • * '  a7*
Ctaa t i o i  roinego gatunku na Targ*  *• T* r X -1 -uslflc! • • • 34

Krakowie ser udawany eh. L u id p r     . 36
n  Si „ 4, 20to frankowy . . . .  —  . 3 1 — 10

K o rze c  Z i.g r . Zt.gr. Zi.gr. Z*, gr Szeiny  Wiedeńskie za  100 —  . 2 6 6 -------
i  Jżenicy 26 —  24   22 —• 21 —  Zloty  ryński  jj^einami . —  . 1 —  15

— Zy to  2 3 —  22 —  21 15 20 —

« * =  “  O  O  N  1 E  & l " E  n ‘ A . ' "
W y d z i a ł  S p r a w  We wnętrznych  i Sprąwiędi i  arości w Senacie R ząd ząc ym  W®lns* 

g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Kr ak o w a  i iego O krę gu ,  z p ow odu  o d ­
stąpienia Pana  Bartłomieia Piaseckiego od l l cy tacyi  sprzedarzy D o m u  Szpitalnego B o ­
żego  Miłosierdzia pod l iczbą 177 n ą  Smoleńsku powożonego,  podaie  do publiczney wi a ­
domości-,  iż nowa l i c y ta cy ia  rzeczonego Domu na koszt i ze szkodą tegoż Pana P ias ec­
kiego w  dniu to L is topada  r. j. ' o godzinie 9tey ranney w  Biórach W y d z ia ł u  S pr a w  
wewnętrznych  i Sprawiedl iwośc i  odby wać  się będzie. Cen a  f iskalna Realności  t t y ź e  
ustanowiona iest w  kw ocię złp. 404. O warunkach  sprzedarzy  w  Biórach W y d z i a ł u  
każdego czasu dowiedz ieć się można.  W Krakowie d» 16 Paźdz iernika  1817 r.

Grodzicki,
Sobolewski, Z . S,

W y d z i a ł  Spr»w W ew n ęt rz ny ch  i Sprawiedliwości  w  Senacie R z ą d z ą c y m ,  T y l n e ­
g o *  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  i Jego Okręgu.  “ G d y  L i c y t a ­
c y i a  sprzedarzy  niektórych Realności Szpi ta lny ch  przez umieszczony  w  Dzie ln iku  flłro 

i Gazecie K . a k o w s k i e y  Reskrypt  z dnia 19 Września r. b.  N r c ' 3865 ob wieszczo > 
Dy ch ,  w czasie oznaczonym ni ;  n a s t ą p i ła , z a w i a d o m i a  Fubliczność o n o w y c h  termi- 
naiih , w których rzeczone Realności tytułem k u p n a ,  sprzedarzy  plus - l icitando n a b y ­
te bydź  m og s ,  a  n a p r zó d ,  1) Dnia  u  L is topada  o godzinie ^tey ranney sprzedawać  
się będzie Dom Szpitalny S g o  Sz cz e p a n a ,  na placu Szczepańskim pod L ic zb ą  363 p o ­
łożony.  —  2) D n i a  12 L is tcpada  o gedz  ptey ranney l i cy tował  "  będzie D o m  m u ­
row any  w ulicy Cz arn ey  ped L,  109. stoiący,,  E a y  nazwany  z Gruntem 2601 Sążni  
kwadrat :  powierzchni  za y m u i ą cy m .  —  3)  Dnia 13 L is topada  O godz:  9 ranney nastą­
pi  l i . cy t a c y i a  dwóch Kr am ów  bogat) ch Liczbami  41 i 42 oznaczonych.  —  A) Dni» 
14 Listop: o godz 9 ranney sprze daw an y  będzię Dom Szpi ta lny  S. VTalenttgo,  p r z y  
u licy Długiey pod L .  134 p o ło żo n y,  z Gruntem,  który 907 Sążni kwadrat;  powierzchni  
zay imne  —  Nakonlec 5 )  Dnia 1/ Listopada  o godz: 9 ranney o d b y w a ć  się będzia
l i c ytacy ia  Domu murowanego  pod h .  5 p r z y  ulicy Sto larsk ie j  leżącego.    C en y
fiskalne Realności '  pomie nionych iuź są wia dc me .  T o  tylko do obwieszczonych Tyarur- 
k ó w  sprzedar-y  d o d a j e  się,  £ j g d y b y  pozostać maiący  W id er ka u f  ciężarem N a b y w c y  
*<ławal s U t  wo ln o  mu będzie t a k o w y  k iedykolwiek n o ż y ć -  —  Chęć l icytowan ś

V
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ią c y  do B i« r  W y d s U l a  S p r a w  W e w o j l r a n y c h  i S praw ied liw ości w  o i p a d o o r c h  (era 
m inach  z a p r a w a ią  się. —  W Xrakow ie d. 17 Października 1817 r.

Grodzicki.
,  , . _  . . . .  , Sobolewski 2 . S.

W y d z i a ł  D o ch o do w  publ icznych i Dóbr  Na ro d o wy ch  w Senacie R z ą d z ą c y m  
W o l n e g o ,  Ni ep odleg łego ,  1 ściśle Neutralnego Miasta Krakow a i Jego Okręg u,  podai# 
d o  wia domośc i ,  iż  stosownie do U ch w a ły  Senatu z dnia 29 z. m. Nr. 2795 Pobor C z o ­
p o w e g o  Skarbowego  w  nuwo utworzonym Miasteezka Trzebini  do Gminy M ł o i z o w a  
nale iacem o d  wszelkich t runków , oprocz p i w *  w  dzierżawę więcey daiącemu na mie­
sięcy 19 cz y l i  na  czas od i g o  Listopada r. b. do ostatniego Maia r. 1819 v* ypus2C’ 0Dy ną 
będzie.  Termin  l icy tacy i  publiczney na ten koniec w  dniu 24 b. m. w Biorze W y d z i a .  
łu od godziny  10 z rana  w y z n a c z a  się. Cena pierwszego w y w o ł a n i a  wyno s i  złp. 3878 
gr.  16 rocznie , a z a t y m  na v*di um  przypada  złp.  388, W  które ka żd y  l icy tant  z a o pa ­
t rzy ć  się zechce.  W Krakowie  d. $ (Października 1817.

L in ó w ski, S. P.
. , _ _ . . . .  . , . G adom ski, S -W .

Stosownie  do P r a w  Brac twa  Miłosierdz ia  i BanLu P o b o i n e g u ,  o d b y w a ć  się bę­
dzie l i c y ta cy ia  F a n t ó w  , w  sklepie Sukiennym od roku 0030 Wrześpia,  i w sklepi*
K l e i n o to w y m  od dwóch lat  do tegoż dn a roku 1817 n i e w y k u p i o n y c h , iako t o :  sukien
znęzkjch,  białog łowskich  m a t e r y y  1 t. d. S r e b r a ,  kleinotów , k o r a l i ,  pereł i t. d. a to 
dnia pierwszego Grudnia r. b. od godziny Smey do p ierwszey  z południa w kamieaicy tak 
a w a n e y  Brackiey  n a r o i ą e y , na Sienny ulicy b ęd ą ce y ,  na którą Br actwo kupuiącycł l  
zaprasza .  W K r a k o w i e  d. ^go Października 1817 ‘roku.

Piekarski, &. B» 
s  B u g o v j i i , Sekretarz.

Dz ia ł o  się w Krakowie  dnia 7go Wrześni*  i8 i7go  roku.
I?*  żądanie W .  Ploryiana  Straszewskiego Dóbr  Bogochwały  i innych w  Galicyi  Au* 

s tryiackiey leżących D z i e d z i c a ,  W  Krakowie  przy  ulicy Brackiey w w ł a s n e y  s w e y  
kamienicy pod L.  252 zamieszkałego,  P o w o d a ,  od którego W .  Fe l ix  Słotwinski  O. 
P- D- Patron przy  Tryb .  C y w .  I. Inst. W o j e w ó d z t w a  Krakowskiego do trudnieniu 
się tą sprawą iest umocowanym.  5
J a J a n K l e y n  Reskryptem JW. Ministra Sprawiedliwości  w  d. 23 Kwietnia 1816 r. do 

Wc. 2425 w y d a n y m  nomino wa ny  W o ź n y  przy  T r y b .  C y w .  I. Inst. Woiew.  K rak ow sk ie ­
g o  przy  ulicy Grodzkiey  pod  Nr. 106 mieszkaiscy .

W  Imieniu Nayiaśnieyszego  AIexa odr a  I. Cesarza Wszeph R o s s y y ,  Króla Polskie­
g o ,  S[C. &C.  & c .  —  W z y w a m  wszystkich mogących  mieć iak ow e pretensyie do Dóbr  
P ieczonogi  1 Święcie w  Ob wo dzi e  Miechowskim W oi e w ó d z tw ie  RrkłcowsUiem leżących,  
a ż e b y  w p r z e c i ą g u  sześciu miesięcy od wręczenia tego A k t u ,  to iest od d. 9 Września  
r.  b. rac huią c ,  z pretensyiami  swemi na prawnych d ow oda ch  w s p a r t e m i , do JW.  Lu-  
d w i k a  Morstina iako N a b y w cy  tychże D ó b r ,  na grunt tychże  Dóbr  .udawali się w prze- 
s i w n y m  bo wi em  ra z i e ,  i eźl iby  z swemi  pretensyiami dotąd niewiadomemi  oiezgłosij i  
c i ę ,  nat enc zas  W -  w z y w a i ą c y  iako  Ewiktor  W .  L u d w i k a  Morstina teraźnieyszego 
D ó b r  Pieczenogi  i Święcie Dz iedz ica ,  w Trybunale  C y w .  I. Inst. W o i e w ó d z t w a  Kra­
k o w s k ie g o ,  posiedzenia swoie  teraz w  Krakowie  przy  u licy Grodzkiey w Domu W ła d a  
S ą d o w y c h  pod L.  106 z w y k le  o d b y w a l ą c e g o , żądałby  umorzenia wszelkich ptetensyy  
dy kie wezwani  do tych że  Dóbr mieć mogą. Które to w e z w a n i e ,  w  iedney kopii  na 
a łó w n y c h  Drzwiach Izby  Ah dyeocy ionalney  przy bi te ,  a  w drugiey kopii w  Biórze Urzę- 
iu publicznego T .  C. I. I. Woiew.  Krak.  w r ęc z on e ,  po t rzykroć  co sześć Niedz ie l ,  
przez  G a z e t y ,  do wia domośc i  publ iczne/  podaie  się.

Jan hleyn , W . T .  C. 1. J .  W . K .
K o c z  terażaieirszego fassonu z  r ek wi zyt am i  d a  sp rzedania ,  w  Dorna p r z y  u licy  

A  Jasa  Nr.  4§ 5*


